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ł z ą d  p i r a l i ż u j e  ru c h  b u d o  w la ny.
Eksploz.a na cytadel1.

C iążkp  ranny o g n io m istrz . —  Tajem n icza  przyczyna.
W ARSZAW A. 27. czerwca. (Tel. wT). 

Dzisiaj o godz. 11.30 w jednej z sal cytadeli 
nastąpił wybuth Było to na kursie majstrów, 
pyrotechnicznych przy manipulowaniu nłonką. 
Podczas wy nu clui został ciężko raniony uczeń 
m m m m m sm m m m am m m

kursu, ogniomistrz Józef Kania, którego od
wieziono do szpitala Ujazdowskiego.

W edług zapewnień1 ekspertów, wybuch1 
mógłby wywołać znacznie groźniejsze skutki. 
Przyczyny wybuchu nie zdołano dotąd ustalić.

R z ą d  g e n e r a ł a  P o n g a l o s a .
WIEDEŃ, 27. czerwca. (Pat). ,.Ncue Fr. 

Presse“  donosi, z lAten że gabinet został utwo
rzony- General Pangallos objął prezydjU.n i 
tekę spraw wojskojwylch

ATENY. 27. czerwca (Pat). Po dokonaniu 
przewrotu zaprosił gen. Pangalos dziennikarzy, 
na konferenidję’ i Uświadczy 1. że przewrót jest 
dziełem patryjotowl i duicheim narodowym łu
dzi, którzy nie żądają dla siebie żadnych ko- J 
rzylśid pragnąc ty>łko dobra narodu.

BIAŁOGRÓD. 27. czerwca. (Pat). Nowy, 
rząd grecki przedstawi się w poniedziałek; 
prezydentowi. Komendant Salonik generał Za-

rulis ogłosił proklamację do narodu greckiego, 
wi której powiada: Pono|whe objęcie władzy] 
przez Mtcnaiokopuiosa oyicby oktazą dia 
łego narodu greckiego. Rząd haniebnego pro
tokołu igenewlskiego. rząd poniżenia, rząd ka
pitulacji wobec żądań serbskich rząd,, który) 
roztrwonił pożyczkę dla wlychódźcótwl nie mą 
prawa egzystencji. ' W ojsko, które zostało 
stworzone przez naród, powołane jest do obro
ny narodu1 i cTatogp żądam]) ab’y rząd natych
miast podał się do dymisji i pdwterzył władzę 
przywódcy demokratycznych liberałów gene
rałowi PangalosoWi. '-Y -

Gabinet ^;nleve chwiej? się.
Socja liśc i odm aw iają  sw ego poparcia.

PARYŻ. 27. czerwca (AW ). Przed no,enem 
posiedzeniem Izby Deputowanych odbyło się 
posiedzenie1 przewódców czterech stronnictw1 
kartelu1 lewicy. Dep. Bouilłon oświadczył, że 
większość jego stronnictwa opowiedziała się 
przeciwko dalszemu popieraniu rząciu Painle- 
Vego. Orjentaicja polityczna gabinetu tak się 
zimieniła. że socjaliści nie widzą możności dal
szej współpracy z rządem Socjaliści zastrze
gają sobie na przyśzłosć zupełńą swobodę

działania.
W  związku ze sprawozdaniem dep. Bluma 

.,'Matmł< pisze, że kartel lewicy uważać na1- 
leży za nieistniejący, a mowę Bluma z; prze-, 
mówienie pogrzebów e.

Pa RYŻ, 27. czerwc, (AW ). Socjaliści id1-. 
chwalili zwtołać (wi dniu1 12 lipca b. r. kongres, 
na któryim delegaci organizacji socjalistycznych1 
całej Francji zadecydują o stanowisku stron
nictwa Wobec rządni i kai telu lewicy.

Pogrzeb śp. Anusza.
W ARSZAW A 27 czerwca. (Teł. wił.). — 

Dziś odbył się uroczysty pogrzer, ś p. Franc. 
'Anulsza byłego komisarza m- Warszawy

Perfraktacle z klubem żydowskim.
W ARSZAW A. 27. ,czerwca. (Teł w k). - a 

W czoraj ministrowie St. Grabski i Skrzyńsk, 
konferowali z Sokołowiem

W  przylszłlyi Wltorek odbędzie się posiedze
nie sekcji kresowej kbmitetu poiit. Rady m, 
nistrów, na kto rem minister Skrzyński i St. 
Grabski przedstawią wyniki Irozmów1 z przed- 
istuwicielami stronnictw żydoWfekich.

Rewizja u posła Szapiela.
W ARSZAW A 27. czerwca. (Teł. wł.). — 

P:sma ooranne podały wiadomość o rewizji U 
posła Szapiela z Niezależnej Partji Chłopskiej, 
która podobno dała jakieś wyniki.

Zasądzenie Tarnawskie].
W ARSZAW A 27. czerwca. (Pat). Wczoraj

0 północy zakończyła się rozprawia sądów'a 
przeciw Tarnawskiej, Maksymczukowi i innymi 
oskarżonym o szpiegostwo na rzecz Ros i. Sąd 
skazał Tarnawską na 8 łat ciężkiego wiezienia
1 zapłaty 600 złotych tytułem kosztów sądo
wych. Inni oskarżeni zostali Uwblnieni.

Żeromski cbory.
W ARSZAW A. 27. czerwca. (A\X/). Stefan 

Żeromski zapadł ciężko na zdrowiu1 7 pole
cenia lekarzy wyjechać m,a w najbliższych! 
dniach do Konstancina.

Poseł Japoński pozostał tytko w k m u li  
nocnej

WARSZAWA, 27. czerwcu. Jak donoszą z Mo
skwy. japoński pose-f w Moskwie Salo, swojego czasu 
pt/edslawiciel Jnponji w Polsce, /.oslał w s\v\m po
koju hotelowym napbdnięly przez Bandytów, klórzy 
obrabowali go doszczęinie, po/oslawiaj ic na nim je
dynie koszulę nocną. Następnego dnia miał Salo zło
żyć w Kremlu swe fcfęjl uwierzytelniające, ,oo mu 
jednakowoż 'uniemożliwi! całkowity brak garderoby.

Pleruisz? polska fabryka maszyn do szycia.
KATOWICE. 27. ezcn\ca. W, najbliższym czasie 

powstaje 'Uiaj pierwsza polska fabryka maszyn do szy
cia, operująca wyłącznie kap.lalem polskim. Fabry
ka zatrudniać będzie początkowo 600 robotników.

Przeszłe 20 csdb pastwą pożaru w ka
barecie,

C \NSAS CITY. 27. czerwca. Podczas przedsta
wienia w teatrze „Y,ariete“ wskutek eksplozji wybuchł 
pożar, który zniszczył cały gmach. Ż pod gruzów wy 
dobyło ponad 10 osób, pomiędzy niemi przeszło 20 
nieżywych.

Iłowa banda sowiecka w Wileńszczyźnie
W ARSZAW A 27 iczerwca (AW ). Wczoraj 

w ,ioey z czw artku na piątek bunda sowiecka 
złożona z 3 oludzi przekroczyła granicę koło 
Holulbiec pow Wileński i zamierzała raparc 
na folwark Zacisze iwi odległości ćYieir kim1- 
od granicy. Ocdziały Korpusu ochrony pogra
nicza udaremniły’ napiafd'. jskUtecznyfn ogniem! 
karabinowyjm i zmusiły bandę do wycofania 
się na terytoi jUm sowieckie.

Wolna mm polsko-niemiecka.
BERLIN. 27, czerwca. Biuro Wolffa, informowa

ne przez oficjalne koła niemieckie donosi:
Nieme; przedłożyły Polsce z końcem przeszłego 

tegodnia liberalną propozycję, na podstawie której mo- 
żnaby było zawrzeć prowizoryczny układ handlowy, co 
„apobiegłoby wojnie clowej między obu krajami. Pod
czas gdy delegacja niemiecka czeka jeszcze na odpo
wiedź. (polski rząd wydal zarządzenie, zakazujące wwo
zu! najważniejszych produktów niemieckich. Jasne jest. 
że v obec tego Niemcy chwycą się odpowiednich han
dlowych represji wobec Polski.
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Z folwarków ministra Tyszki.
Interpelacja posłów śnż. Moraczewskiego, inż. A. Hausnera, A. Ku

rylewicza i tow. ze Z. P. P. S.
nośicią „Orbisu" objęła dyrekcja lwowska, w  
której czynność ta należała do wydziału. któ
rego naczelnikiem był f i  Flach Tę kontrolę 
,,'Orbisu'" p. Flach pojmował tak . że, 'będąc 
na tak iem  samem stanowisku w  Stanisławo- 
Wue — vvydzierżo(Wiił od ^OrtSisU" biuro Z t e 
go powodu przeniesiony został Jo l.wbwia. Ob. 
jąWszy tam stanowisko naczelnika f >ntroli —. 
wszedł odrazu charakterze płatnego wlspół. 
pracownika do centr. .„Orbisu". zaś biuro stani
sławowskie zatrzymał, oddając prowadzeń, e 
in tere su  swemu s.ynówi.

Przedsiębiorstwo „O rb.s" pyło już nie 
jednokrotnie przedmiotem naszych interpelacji, 
dz>ałałność .,Orbisu" była omawiana często, 
kroć w prasie, dobitnie jednak zajęła się „O r- 
bi.se,m " Najwyższa Izba Kontroli Państwa, — 
zwiaszcza w1 okresie inflacji. W czasie której' 
skonstatowano że rozliczenia ze skarbem kolei 
Uskuteczniało towarzystwo nieraz z trzeciimie- 
sięcznem opóźnieniem, co pociągało za sobą 
ogromne straty dla kolei N I. K. wskazywiała 
na niedostateczną kontrolę nad drukieim 'bi
letów' kolejowych. lw|ykonywanvch przez ..Or
bis", nad rozrachunkiem z wpływówl obcych 
walUt itd

Jeżeli tak się działo, to właśnie z braku 
kontroli ze strony Wydziału1 Kontroli dyrekcji 
lwowskiej, na którego czele stał p. Flach 

W  sprawie tej działalności p Flacha je 
szcze przed rokiem Wnieśliśmy interpelację do 
p. ministra kolei, zapytując czy zna te dzia
łalność i oo zamierza Uczynić, aby wreszcie 
temu skandalowi kres położyć.

Na odpowiedź p. ministra czekać musieli
śmy aż sześć miesięcy, i jćżeliśmy ją otrzytmali 
po tak 'długim czasie, to chyba dlatego, że spra
wa stała Się głośną, gdyż pośrednio stała się 
przedmiotem rozpt au sądowych 'wie L.wówie.

Postępowanie p. Flacha wyfwołało oburze
nie Wśród jego podwładnych urzędników! —< 
Jedeii z nich1, m. ano wicie p. radica kolei KUrzer 
'zawiadomił prezesa inż. BaWvicza, że p. Flach! 
bierze stałą pensję w ,.Orbisie" W  odpowiedzi 
na ten dężki zarzult p. Fładh nazwał doniesienie 
oszczerstwem, wbbec czego prezes inż. Bar- 
wi.cz polecił p FlachoWi zaskarżyć do sądu1 

t p  Kurzera. z tern jednak że spraWa musi być 
doprowadzona do wyroku

Istotnie tak się stało. I tu zaczyna się już 
jawny skandal: ..Orbis" zainteresoWWiy W1 tej, 
sprawie, ząpośredniczył przed sądem ugodę i 
zapłacił koszta procesu

Takie załatwienie, a właściWlie zatuszowa
nie sprawy, nie zadowbliło dyrekcji, która za-, 
iwiadomiła o tem Ministerstwo Kolei z żąda
niem Wytoczenia śledztwa i sądu dyscyplinar
nego przeciwko p. Flachowi.

Do
Pana Prezesa Kady Ministrów W ładysła

wa Grabskiego i Pan„ Ministra Kolei Żelaz
nych Kazimierza Tyszki.

w sprawie przenoszeń prezesów 
kolei i mianowania naczelnika 
wydziału kontroli dochodów ;wi 
dyrekcji radomskiej 

Przed paru tygodniami przeniósł minister 
Kolei ,p inż. Kazimierz Tyszka, prezesa lwow
skiej dyrekcji kolei. p. inz Barwicza, do Kra
kowa, zaś prezesa krakowskiej dyrekcji^ p. 
inż- P r ach t h  - Mo r awi;a ń sk i ego. do Lwdwb.

Przeniesienia takie mogłyby nastąpić albo 
na prośbę obu prezesów i na ich koszt albo 
dla dobra służby i na koszt skarbu W oma
wiane m przez nas zarządzeniu ż'aden z powyż
szych wypadków niema miejsca. Prezesi obM 
dyrekcji nietylko o przeniesienie nie prosili, ale 
przeciwnie wykazuj j. że interes kolei prze - 
mawia przeciwko przeniesieniu

Nie ulecą żadnej wątpliwości że to zarzą
dzenie p. ministra naraża skarb kole jow y na 
znaczne straty

Szukając daremnie nader wlażnych powo
dów, mogących usprawiedliwić tego rodzaju 
szafowanie groszem publicznym, znajdziemy je 
chyba w wypadkach, z któreni przeniesiemy 
te są związane, a które nie tylko, że nie przy
sporzą powagi administracji państw owiej ale 
grożą doprowadzeniem jej do absurdu

A właśnie te cechy wybitnie posiada osta t. 
nie zarządzenm ministerstwa kolei

Mija już sześć lat istnienia państwa, a do 
dziś dnia walczyć trzeba z nadużyciami w ad
ministracji które narażjały i narażają ska-H 
państwa na olbrzymie szkody. — Wystarczy 
przejrzeć sprawozaazdanie Na|\vyższej Izby 
Kontroli Państwa. jwotokuły sądowe, protokóły 
dochodzeń dyscyplinarnych, ab'v się przekonać
0 ilbśei nadużyć, które — o ile może nie rosną, 
to i nie laleią także.

Przyczyny tego stanu1 rzeczy szukać nale
ży w  działalności Ministerstwa, które z syste- 
piu ochrony nadużyć i ich tolerowania stwarza 
jakby normalny stan prawny- Dość przypo
mnieć sprawę p. Lansbe"ga. sprawę stosunków! 
w  dyrekcjach Radomskiej. Warszawskiej i in
nych.

Najbardziej jednak charakterystyczne jest 
zarządzenie osiatnie ministerstwa odnokiie do 
sprawy naczelnika Wydziałi Kontroli docho
dów. p. Flacha, wie UwOWie Miał on, z ty
tułu swego utzędu. między innemi kontrolować
1 .„Orbis" towarzystwo, rozgałęzione na obsZa- 
:ze wszystkich dyrekcji polskich kolei- Poć 
nieważ główny zarząd „Orbisu" ma siedzibę 
We Lwójwie, przeto kontrolę nad całą działał.

i Zupełnie popi awne stanowisko prezesa dy.
I rekcji wywołało ze strony p. Flacha chęć 
zemsty. Dał je j ipust p*-zy pomocy brukowego 

i pisemka lwowskiej ,,Gazety Codziennej" i W 
! listach, pisanych do p- (ministra w' tonie arty
kułów  brukowego śkyfistka.

Ministerstwo poleciło przeprowadzenie śle
dztwa i wyznaczyło Jo te czynnosa dyrekcję 
krakowską. P. Flach stanął przed sądem dy- 

. scyplinarnyrn. Na sądzie, wobec ocz-^wistych 
! aowodów. przyznał się, że brał pieniądze z 

,Orbisu", a sąd — wskutek niezwykłego na
cisku' — skazał p FlaćWa na bardzo łagodną 
karę, udzielając mlu tylko nagany

Kara akia w każdej administracji musia
łaby zdyskwalifikować każdego urzędnika na 
tak wysokiem i odpow iedzi a inem stanofv iskiL 
Inaczej iednak jest w1 ministerstwie kolei: P. 
Flach został przeniesiony w dotychczasowym 
charakterze do fytekcji Radomskiej, a obaj 
prezesi tj. inz. Prachteł-Morawiański — chy
ba za niepomyślny wyrok — z Krakowia do 
I wowa. a prezes inż. Bartwiicz — za to Chyba, 
że nie pozwblił zatuszować spraWy — ze Uwb- 
Wa do Krakowa

Tak a nie inaczej ocenia to zarządzenie o- 
pinja publiczna, tak ocenia ogó" praocwnikóW 
kolejowych, tak ocenia ogół pracowników pafi-1 
stwowyich We LWbWfe. Krakowie1 i czuje się 
dotknięty niebywale tego rodzaju' zarządzenia
mi.

Jakże bowiem można pogodzić z icdnej 
Strony Uichwalbne w1 siwloim czasie prŁ./lc klary 
śmierci, mierzone przeciw indywi;dUom, które 
dostały się do adiministracji i tam nadużywały 
władzy dla swych celólw mater jlalwycW, z nieby
wałą pobłażliwością, a mafwfet ibroną łapowni
ka całym autorytetem ministerjhluej władzy 
i dotknięciem :ednakową karą urzędnika won
nego i przełożonych kTórzy go ukarali.

Podpisani zapytuja Pana Prezesa Rady Mi
nistrów: Czy znane Mu są tp fakt,r? Czy za
mierza cofnąć przeniesienie preześów dyrekcji 
krakowskiej i ltwbłwlskiej ?

Podpisani zapytują Par; Ministra Kolei: 
Czv z Jego wiedzą i na skutek JcgO za

rządzeń zostali przeniesieni p. inż. Barwicz — 
prezes lwowskiej dyrekcji na takie san o sta
nowisko w1 Krakojwlie; p, inż. Prachtel-More- 
wiański, prezes djyrekcji ktrakóiwlskiej1, na ta
kie samo stanowisko we Uwówie ; p. Flach n!a- 
czelbik wydziału1 kontroli W dyrekcji Iwlofwp 
sklej na takie samo stanowisko W d'yir. ra
domskiej ? 1

C zy  skłonny jes+ Paii Minister odwołać te 
przeniesienia ?

Czy skłbnny jest stosować przepisy prawa 
do Urzędników nadUżyWających' siwego sta
nowiska i  la Kisohistych korzyści mate-ialnych 
kosztim Ska'bU Państwa?

Warszawka, dhia 25 czerwca 1Q25 r

Światła i cienie.
Garść wrażeń z wycieczki dziennikarskiej.

Już cały, tydzień dzieli mnie od napisa
nia ostatniego fejletona o naszej wycieczce, 
a trudno było mi zabrać się do dokończenia 
opowiadań Nie bez powbdu. Z całej kilku- 
iniowej wędrólwlki odnieśliśmy wrażenia naj
milsze utrwaliliśmy je sobie w mózgu na dłu
go. Wrażenia te, przynajmniej co się mnie ty
czy, przysłonił jeden wielki cień Widzimy źbli- 
ska wielki zakład przenmsłowy wbaz z  pra
cującym tam w największym (mozole robotni, 
kiem.

Powiadają: nie jest ładnie obmawiać g o 
ścinnych gospodarzy. Zapewne, ale rola dzien
nikarza jest Inna. Dziennikarz ,mUsi umieć pa
trzeć na życie, na rzeczywistość, musi umieć 
ohserwbwać, wnikać wj szczegóły, które pod. 
padają pod jego oko. Co do mnie osobiście, 
przyznam się, że więcej interesują mnie wa
runki życia robotnika, aniżeli konsirukcja naj
nowszej maszyny, bo 'pierwlszć rozUmieim i od 
czuwam, na drugiem się me znam- Więcej ubo
lewam padtem, że chłop spotykany po drogach 
województWa kielejckiego niczem nie różni się

pod względem ubiorów od mieszczucha — że 
zatracił krasę stroju1 lUdóWego. auiżeli nad 
tem że jeszcze" pokrywa chałupę poszyciem, 
ze słomy, a me (iachówką, na którą nie ma1 
pieniędzy.

Przybyliśmy do Ostrowca późnym wie
czorem w niedzielę i zdaleka Ujrzeliśmy roz
gorzałe od świateł ogromne tereny' Zakładów 
ostrowueckich, to jest fabryki żelaza i w!a- 
gonów. Mimo niedzieli i późnego wieczór; pra
ca wre. Nie ustaje nigdy, ani We dnie, ani 
w nocy, ani *w święta, ani Kv niedzielę Wj elfach i 
pieców gasić nie można

W  północnej olbrzymiej hali żar bije od 
straszliwego ognia, lejie' się law'a rozpalonego 
żelaza odprowadzana w odpoWicdnie koryta 
przez pochylonych robotników1- Ogień dech za
piera, dłużej nad parę minut wstrzymać nie ! 
możhu I 1 j

— Oni by bez tej pracy żyć nie mogli — j 
pociesza oprowadzający nas dyrełtor zakła
dów ostroWidckich, wskazując na robotników.

— E i/c ! Panie dyrektorze! Bez tej piracy 
żyćby nie m ogli? Taka im ona miła prizy tem
peraturze Kilkuset sropni ?

Dowiadujemy się, że najwyższa płaca ro
botnika w tym zakładzie, wynosi trzy złote, 
są tacy, którzy zarabiają po 1 złotym dzien
nie ! A zakłady ostrowieckie to złotodajna ko.

palnia. Zajmują one dziś około 4500 robotni
ków, do niedawna (wlytlWarzały tylko sulrowdecj 
żelazo zlewne i stal a w ostatnich latach bu- 
dUją wagony kolejowe, na Iwlielką ska'e — 
W  ubiegłym roku1 zakład wymówił nrace kil
kuset róbomikom, którzy otrzymali zasiłki rzą. 
doWie obecnie pewna ilość zWblnionycł została 
z powrotem przyjęta do pracy

Wszystko w porządku' Czyż tak 0
Otóż stwierdzić należy, że zakłady ostro- 

Wieickie poczyniły w osta+nneh latach ulbrzy-i 
linie inwresty|cje, Wprdwadziły Tio'w'e działy, — 
odbudowały zniszczenia wojenne. Ta sanacja 
została dokonana kosztem wyzysku1 robioftnka.

— Robotnicy spokojnie oddają się pracy i 
nie Urządzają strejków, aby tylko utrzymać 
się przy zajęciu1 — uspokajał pewien wlysoki 
Urzędnik polityczni', człowiek zresztą Uczciwy 
i rozumny. Ale równocześnie zapeWmiał on i 
pewien Wjybitny obywatel miasta Ostrow|da, że 
nigdy zakłady ostrowieckie nie miały okresui 
takiego jtozwoju, jak obecnie i nie gromadziły 
takiego jnajątku. unieruchomionego w1 olbrzy
mich inwestycjach, jak +eraz

— Krzywdą robotnika, kosztem robotnika- 
Szalony istukot pędzących motorów1, jakby od
powiadał : krzyWdą robotnika...

Zapewne, że brak zamówień tak rządo
wych jak prywatnych wpłyWla paraliżująco ha
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P czek [jatę skutki wywozu zbora,
Bilans Handlowy niepokojący.

Sytuacja gospodarcza Polski mus> budzić wielki 
niepokój z powodu ujemnego oilansu handlowego. 
Ujemną stroną bilansu jest nadmierny przywóz to
warów zagranicznych.

Gdy w pierwszych miesiącach r 1924 wartość 
przywozu wynosiła 187.7 miljonów złotych, to 
w okresie cztero miesięcznym roku bieżącego im 
port dosięgnął pokaźnej cyfry 692,733.600 zł. pod
czas gdy eksport zatrzymat się mniej więcej na 
poziomie eksportu r. ub., bo przedstawił wartość 
420,574.000 zł.

Deficyt więc za te cztery miesiące b. r. wy
nosi 272,159.000 zł., podczas gdy za cały ubiegły 
rok nie przekroczył on sumy 21 miljonów.

Co się tyczy samego kwietnia, to na 182,734.000 
zł. towarow importowanych, wywieźliśmy w kwiet
niu tylko za 89.607, co dąje deficytu 93,127.000 zł. 
W  styczniu def.cyt wynosił 65 miif. zł., w lutym 
47 rnilj. zi., w marcu 54 milj. zł., a w kwietniu 
doszedł do katastrofalnej cyfry 93 miljonów zł.

Na imporcie cięży najsilniej pozycja przywozu 
mąki i zLóż. Wystarczy tylko zestawić dwie na
stępujące cyny: w ub. roku w tym samym czasie 
import zuóz łączn.u z ryżem przedstawiał wartość 
6,21:2.000 zł., a mąki 5,364.000 zł., razem więc 
ponad 11 miljonów zł., w roku zaś b.eżąoym im
portowaliśmy zbu*a za 29,690.000 zł., a mąki 
pszeuuej za 48,987.000 zł. Daje to olbrzymią po
zycję 78.6 miljonów z ł , równającą się wartości 
całego naszego eksportu. Czy i innemi słowy pie
niądze uzyskane z eksportu w kwietniu, poszły 
pigwie w całości na zakupno chleba zagranicą.

Z  innych gatunków towarów naj większy wzrost 
importu zaznacza się w cytrynach i pomarańczach, 
bo o 3 miljony zł., w porównaniu z r. ub., dalej 
w kawie 4 miljony zł., co wskazywałoby na wzmo 
żoną konsimcję tych towarów. Natomiast import 
herbaty wzrósł tylko o n e  caG miijon zł., a ka
kao utrzymało się na jednakim poziomie.

W  obuwiu skórzanem stopień wzrostu wyraził 
się w 9 miljonach zł,, w tkaninach bawełnianych 
w 11 miljonach zł., w tkaninach wełnianych w 4 
milj. zł., w bieliźnie i odzieży w 6 milj. zł., i t. d.

Tkanin bawełnianych sprowadziliśmy za 30 
miljonów zł., podczas gdy eksport ich wynióst tylko 
15 miljonów zł., tkanin wełnianych sprowadziliśmy 
za 9 miljonów zł., a ekspotowaliśmy zaledwie za 
2 miliony zł.

Wogóie nasz eksport w naiważniejszych swych 
towarach spadł równo o 100%. Tak np. cukru 
w okresie styczeń— kwiecień 1924 r. eksportowa- 
1-śmy za 73 miljony zł., a w b. r. zaledwie za 
37 niijunow zł., a węgla wywieźliśmy dotychczas 
w- b. r. za 57 miljonów zł., w porównaniu 111 
miljonów zi. w ub, r. Cośkolwiek lepiej przedsta
wia się eksport mafty i produktów naftowych, 
gdyż spadek wywozu jaki się zaznaczył, wynosi 
tylko 4 miljony zł. Jedynie eksport drzewa z po- 
w7odu dobrej konjuktnry wykazuje znaczną poprawę, 
gdyż podniósł z 25 miljonów zl. w ub. r. na 63 
miljony zł. w b. r.

Wwóz wszystkich tych artykułów zbytkowych 
nie przedstawia takiego deficytu jak wwóz mąki, 
której mamy podobno nadmiar!

Proces polityczny w Bydgoszczy.
Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 

toczy się obecnie proces przeciw; 14 osobom, o- 
skarżonym o zdradę główną, z zawodu prze
ważnie kolejarzom. Oskarżeni są: Jan Wnuk, 
Maksymiljan Grześkowiak, Wincenty Szwied, 
Franciszek Djoniziak, Franciszek Buksztat, 
Walerian Żórawski, Konstanty Banasiuk, An
toni Jabłonowski - Snawski, Antoni Stojak, 
Witold Gelachowski, Aleksander Ast, Bole
sław Rodowicz, Mieczysław Kurowski oraz Ka
zimierz Szperkowicz \

Aikt oskarżenia zarzuca Sm, że „w  czasie pa 
początku lipca 1924 do listopada 1924 r- przez 
tajne zebrania i (karygodne zmowy wśród osób! 
szczególnie wybranych, oraz przez jednanie 
osób przygotowywał- się do aktu obalema obe- 
nie istniejącego ustroju w Polsce".

Oskarżonych bromą adwokaci tow  dr. Lie- 
berman, pos. Smiarowski, adw. Botner z W ar
szawy i Broński z Bydgoszczy. \

Żaden z oskarżonych me poczuwa się do

winy- Oskarżeni rw: swiych zeznaniach opowia
dają o tern, co wycierpieli w Rosji, zanim się 
wydostali z ooiszewickiego piekła do Polski 
i tu1 im — wrogom bolszeWizrrtfu i kojminizmu 
zarzuica się właśnie komunizm. <

Po zeznaniu wszystkich oskarżonych przy
stąpiono do przesłuchania świadków., których 
jest znaczna liczba.

Pierwszy świadek Jan Pawlikowski lat 32,. 
pomocnik maszynisty kolejowego, konfideht 
policji politycznej opowiada, jak jego maszy
nista, o s k a r ż o n y  Djoniziak. jadąc z nin razem 
na jednym parowozie, powiedział mu1, jak jest 

; dobrze u bolszewików^ i 'j'ak źle iw1. Polsce i jrjzfe1- 
komo przytoczył, ,,że przyjechaliśmy tu z 
innymi kolegami, by gwałtem z|tnienić Ustrój". 

'Na zapytanie przewodniczącego, jak ten 
„ustró j" rozumie okazało się, że świadek me 
zdaje sobie sprawy z tego, co to jest Ustrój, 
oświadczając, że „ustró j" to jest to gdy nie
ma „cesarza".

Po tern ośmieszającem świadka zeznaniu' 
Iwylu .ązał się następujący djalog: |

Tow. pos. Lieberman: Jaki miał świadek 
iząwć d przed wstąpieniem do służby kolejcn 
Wej ?

Swiadefk: Służyłem w, armj niemieckiej.
Tow. Lieberman: A potem?
Świadek milczy
i'o\v- Lieberman: Gdzie pan obracał się 

'wówczas, gdy Polska toczyła w lalkę o swój; 
byt ?

iw : Miałem tajną misję, 
owe L : Kto panu powierzył tę misję ?

Swe: Nie mogę tego powiedzieć, to jest 
taje;mnica.

Towe L .: To wóiwlczas, kiedy inni młodzi 
lucizie wi pańskim 'wieku Iwlalczjdi i ginęli za, 
kraj, pan wiykony!wateś tajemnicze misje, do 
których się pan wstydzi przyznać.

Sw.. Byłem konfidente \ policyjnym. (Na 
san poruszenie).

Towi L .: \X takmi razie pan jest zaW?odc- 
iwym konfidentem policyjnym ?

Sw iadek milczy.
Następny świadek Stanisl!awr*Andrzeieiwc 

ski, maszynista kolejowy, także konfident po
licji polit., opowiadał o różnvch zebraniach^ 
w ntórych oskarżeni mieli brać Udział i cjngle' 
przytaczał' poufne, „podejrzane" rozmow y, ja
kie miał z nimi i podobnie jak świadek po
pi zerin. powtarzał nauczoną lekcję o „ustroju 
Rzpktej Polskiej" którą to chcieli oskarżeni 
„(gwałtem obalić". Świadek 'kategorycznie 
twierdził, że oskarżeni Sz\v'ed, Wnuk. Grześ- 
kówiak na owych zebraniach nie byK\ aH.

Wtenczas przewodniczący odczytuje ze
znania złożone w śledztlwie. gdzie Wyraźnie, 
jako Uczestnik tajnego zebrania, świadek 
wymień' ił oskarżonych Szweda, Wnuka, 
Grześkowiaka. Widząc tę rażąca sprzeczność 
zeznań, mimo licznych indagacji konfident po
licji nie jest w stanie wlyjaśnić tej spraWiy 
Pt tania wprowadzają go fw taki ktopcA i Wmie
szanie, że blednie, poczyna drżeć na całcnl 
idele, w końcu' pada na krzesło i mdleje ze 
strachu

Scena ta wywołuje niesłychaną senzację 
na sak Przybiega lekarz, obecny na sali i 
cuci konfidenta.

Obrona zrzekła się przesłuchania konfi
denta policyjnego, który oodczas swoich ze
znań (indleje ze strachu

Rozprawia potnva 3 dni.

ttfyfczd min. Skrzyńskiego do hmerykf.
WARSZAWA, 27. czerwca. Miuisler spraw zagra

nicznych Skrzyński wyjeżdża 1. lipca w podróż do 
Ameryki, ^o drodze zatrzyma się w Paryżu gdzie od
będzie konferencje z Paiulevem i posłem angielskim 
w sprawie paktu gwarancyjnego

dalszy rozwój fabryki, ale prawdziw e ofiary 
ponosi tylko robotnik, zrzekając się z musu 
godziwych zarobków, aby tylko nie utracić ka
wałka chleba.

Jak ostry zgrzyt wśród piekielnego huku 
doleciały mnie -eszcze słowa dyrektora fa
bryki :

— Robotnicy tnulszą dłużej pracować niż 
obecnie, aby nadążyć prouukcji światów ei i na. 
czej ,miy zginiemy...

„Oru" zginą...

Ostatnim etapem naszej wycieczki oył — 
Sandomierz. Istne muzeum pąmiąttk. Prześli- 
:znie po łożom} na wysokłem wzglórzu U stóp 

gjw|y|qh ma szeroko rozlaną Wisłę, która zą 
czasów; zaborów dzieliła b. Gialicję od1 b  Kró
lestwa, Sandomierz bowiem był miastem; po- 
granicznem z Galicją-

Starożytny ten gród, ■ y] ulubioną siedzibą 
królów' polskich, dzięki czemu ze środkoWly- 
v:ało się tam, życie stołeczne1. Z  cfawhej świet

ności Sandomierza pozostały bezcenne Zabytki, 
oozatem miasto nie odgrytwa dziś żadnej w y
bitnej roli. A szkoda!

ImiDonuijąco przedstawia się dziś jeszcze 
Brama opatowska, pozostałość po dawnych mu- 
rach fortecznych. Jest to wysoka wtieża/, o stylu1

gotyckim, wrewnątrz podzielona na piętra, gdzie 
w razie najazdu nieprzyjaciela — umieszczano 
wojsko Ostało się w całości kilka kościołów^, 
dźwigających dziesiątki Wiekólw1 na sobie, w' 
rynk dumnie wznosi się wspaniały ratusz o 
przepięknej renesansowej attyce, puzatem mi
le wabią oko stare domy w rynku, które śfwiet- 
nie zachowały swój styl. Gdzie spojrzysz — 
wszędzie uderza niesłychany wdzięk murów 
starych budowli, lub przynajmniej ich szcząt
ków. Nic z inówożytności Sandomierz dzięki 
temu1, że został zaoomniany, że nie był żadnym 
eksploatorom potrzebny, utrzymał swój styl.

Jedno tylko razi, boleśnie razi. Nad mia
stem góruje wspaniała budoWlia. Zamek kró
lewski. Zamek ongi dreWniamy, w którym mie
szkali'królow ie: Kazimierz Sprawiedliwy, Le
szek biały, Władysław Łokietek ; potem za
mek ten został orzcbudov':any' przez Kazimie
rza Wielkiego i trwał jako siedziba królówi 
aż do rozbiorów. W  |r 1825 został zamieniony 
na więzienie i pozostał niejm po dzień dzi
siejszy. — Moskale nie na szkołę zarmenili 
wspaniałe zamczysko, lecz na więzietiie Gdy-i 
śmy'tamtędyprzejeżdżali ludzie z za krat przy
glądali się nam, a może słońcu, zieleni, wol
ności...

.Wiezienie U,

W  zacisznych miasteczkach we Włoszech, 
w  Niemczech, w Szw'ajcarji, w Szwecji mie
szczą się Uniwersytety. Tam zuaia od huku, 
gwaru, zepsucia wielkomiejskiego krzewi się 
nauka, rozszerza się horyzont wiedzy i myśli.

Polska nie grzeszy nadmiarem Uniwersy
tetów. Czy nie byłoby dla nauki z korzvścią 
wielką gdyby więzienie sandomierskie zosta
ło zamienione na uniwersytet ? Stare komnaty 
królewskie więcej "ędą odpowiadały swtemu 
celowi, jeżeli staną się siedlisk;em nauki, niż 
by miały pozostać siedliskiem ookuty za winy 
nie zawsze popełnione. Wszak więzienie san
domierskie zapełniali za czasów rosyjskich wię
źniowie polityczni Warunki byłyby bajeczne. 
Wprawdzie Sandomierz nie ma Wody, ale miał 
ong'. w'odociąg: Nie ma dostateczne, liczby no 
mieszczeń. ale może mieć .

— Marzenia, marzenia szepce mi w* ucho 
złośliwcy chochlik Rzeczywistość — i każe od
łożyć pióro-

Inicjatorom wycieczki i WojeWódzie kie
leckiemu' należy się podzięka za umożliwienie 
nam poznania fizjognomji i życia pewhej czę
ści kraiU.

A. R
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J\[owiiiy z  dnia.
Lwów, 28 czerwca

NASTĘPNY NUMER „Dziennika L u d o w e j z pp 
wedu święta ukaże się w środę rano o zwykłej 
porze.

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘ
KNYCH komunikują: Wystawa ant. mai. A. Klara. 
S. óhitzkego K. Sichulskiego i W. Żygulskiej-Pogonow- 
skiej :(ipr/y ul. Dzieauszyckich 1) trwać będzie jeszcze 
tylko do wiórku 30. bm. Salon Lelni w Pałacu Sztuki 
trwa iw .dalszym ciągu.

WIEC EMERYTÓW PAŃSTWOWYCH, KOLEJO
WYCH I \Y OJSKOWYCH, tudzież wdów i sierót po 
nich, odbędzie się w Samborze, we czwarlok, dnia 
2. (Lipca br. o godz. 1 popołudniu, w lokalu tam.. 
Związku, ui. Lwowska 17.

Z SĄDU. Dnia 20. bm. odbyła się w Sądzie S. III. 
rozprawa o napadanie i pobicia urzędu, kolei p. R. M. 
przed sędzią dr. Tretiakiem, który unarał dozorców 
Rysiaków dwudniowym aresztem.

Sprawa o słowną zniewagę przeciw przyjaciółce 
gospodarza domu Stankiewicza p. Bronisławie Dubie- 
lówr.ie jest w toku.

Stankiewicz dąży do .pozbawienia p. R M. miesz
kania iw swym domku przy ul. Na Blouie 18, gdzie 
umieścił .swą przyjaciółkę Dubielównę, która zarzuca 
wprost Sądy i komisarjaity policji doili sieniami, same 
zaś (po nocach wwprawia awantury wraz z dozorcami 
domu tego. zakłócając spokój jedynym lokątorom, pp. 

rlicblom.
Taka jest dola urzędnika państwowego od trzech 

lal ża Ho. że jemu miejski urząd kwaterunkowy przy
dzielił mieszkanie z urzędu nie po myśli właściciela 
domu.

SPROSTOWANIE. Odnośnie do notatki umiesz
czonej w nr. 133 naszego pisnia z dnia 11. czerwca br. 
pi „Kto doslaje żołnierską ziemię", komunikujemy co 
następuje:

Na podstawie przedłożonych nam oryginalnych 
dokumentów urzędowwcli stwierdzamy, że p. Stanisław 
Chruściel, nauczycitd szkoły im. Marji .Magdaleny we 
Lwowie, pomimo, że we wrześniu 1018 r. został zu
pełnie zwolniony jako inwalida (chory na płuca) z 
wojska austrjackiegj. -ara / 'po dostaniu się do Lwowa 
1j. dnia i. grudnia 1018 wstąpił jako ochotnik do 
W. £’ i odbył całoroczną kampunję połową łącznie 
z obroną Lwowa przy 111. Baonie 1 p Slrzeleów 
lwowskich. Na tej podsiawie nabył p. Chruściel wszel
kich praw do otrzymania działki wojskowej. Do służby 
przy Jnlend. O. Gen. Lwów przydzielony został do
piero z początkiem 1920 r. wskuka złego stanu zdro
wia, o rzeni świadi zy fakt. że tv 1921 r. leżał przez 
2 (miesiące w sanatorium dla piersiowo chorych na 
Holosku Ikolo Lwowa.

Sprostowanie pow vższe podajemy celem napra
wienia .niesłusznie wyrządzonej p. Chruścielowi krzyw- 
rfy.

NAPAD W  TE A T R /L . Dnia 23. bm. sekretarz 
\ea‘ rów miejskich p. Stefan Kordowski polecił z racji 
swego urzędu i w myśl obowiązujących w teatrze 

.przeipisóv, lusunąć z za kulis teallru niejakiego Luge- 
njusza (Matulę, który wtargnąwszy lamżu, zachowywał 
się prowokująco.

Jak* olwiek formą usunięcia go z teatru p. Ma
tula mógł się uczuć obrażony, to jednak nie uznał on 
za Stosowne wyciągnąć z Jego konsekwencje, lecz wczo
raj jtjj po Upływie czterech dni. w dniu 20. bm rzucił 
się w teatrze w czasie przedstawienia na p. Kordów- 
skiejgo, usiłując go znieważyć.

Potępiając [ego rodzaju bandyckie -metody wy
mierzania (sobi-e zadośćuczynienia, wobec zastępcy dy- 
rekcji, a w czasie jego urzędowania, Dyrekcja Teatrów' 
podaje to Wyjaśnienie do wiadomości publicznej.

Z MARTYROLOGII LOKATORÓW. Salomon Ro- 
halyn posiada między innemi ruderę przy ul. Kołłątaja 
pod I. 1. Wczoraj zaalarmowano naszą redakcję wie- 
i'cią, iż lokatorzy tej rudery są zalewani potopem. 
Sprawozdawca nasz stwierdził na miejscu, iż w wia
domości lej nic było przesady. Dach na całej realności 
jest przeżarty rdzą. więc. potoki wody opływały po ścia
nach do mieszkań. Siau ten trwa juz latami. Prze
gnity z lego jłowodu sufk w mieszkaniu p. Balinowej, 
zawalił się. Sufity w innych pokojach również grożą 
runięciem na głowy lokatorów. Zapowiada Jo podobną 
katastrofę, jak ową w ul. Krakowskiej. Ta rudera od 
dachu po piwnice jesi składem brudu i śmiecia. Z jx>- 
Wodu' jt j zanieczyszczenia wybuchł 1u tyfus, który po 
ciągnął dwie ofiary. Z powodu wilgoci i zepsutego

miazmaUmi powietrza zona jednego emeryta zmarła 
na gruźlicę.

Wyżej wspomniany kamienieznik drwi sobie je
dnak z nakazów władz aby zaprowadzić porządek i 
przeprowadzić potrzebne reparacje. Kilkakrotnie za
płacił kary nakładane przez magistrat, z powodu nie
porządków tu panujących. Chce on bowiem, ażeby 
władze de lożo wały lokatorów, on za śpc Uskutecznieniu 
aciaplacji m alby  wolne miesżkania na pasek.

Mieszkańcy .ej kamienicy zwracają się przeto 
z apelem do władz, ażeby zmusiły tego kamienicznika 
no. (nappawy domu Mągi strat winien zająć się nie
zwłocznie lą sprawą, ażeby zapoDiedz katastrofie.

POŻAR W  STAJNI. Wczoraj pO godzinie 1-szej 
w nocy wybuchi pożar w stajni, mieszczącej się w po
dwórzu peamości przy ul. Kazimierzowskiej l  25. Gdy 
przybyła straż pożarna, caL- ren budynek suit już 
w płomieniach.

Po Ugaszeniu zgliszczy okazało się. że spaiifo się 
żywcem 9 kotnp Z któtitych pzęśc nyła własnością bińra 
sjiedycyjnego „Seplimus", część zaś właściciela składu 
żelaza i spalonej stajni M. Solda.

Pozatem pastwą płomieni padły sanie, powóz, 
bryczka, (karetka większa ilość owsa i siana.

Na strychu tej'stajni spał lej nocy woźnica Mi
chał Kol. który również omal nie upiekł się żywcem. 
Doznał pn bowiem .ciężkiego popieczenia na głowie, 
twarzy i rękach. Istnieje przj puszczenie, że pożar 
wybuchł wskutek jego nieostrożności.

Policja zarządziła śledztwo w tej wprawie;
Szkoda Wyrządzona przez pożar wynosi 30.000 

zlot; ch.
GROBOWCE W PODZIEMIACH KATEDRY. 0 - 

necnie ppzyslapiono dc zaopatrzenia fundamentów- ka
tedry przed wilgocią. W  piwnicach p.esbillerjum znale
ziono około 300 szkieletów, rozrzuconych w- nieładzie, 
różnych (biskupów, księży i zasłużonych osób. Spo
czywały one tu od  wieków. Resztki tych zwłok będą 
obecnie umieszczone w cementowych grobach, które 
będą zbudow-ane w tych podziemiach. Prace nad kon
serwacją tych murów potrwają czas dłuższy.

Podobne grobowce, ^znajdujące się w zaniedbaniu, 
są aość liczne we Lwowie jako to pod kościołem 
OO. Karmelitów i innych.

WYPADEK PRZY PRACY. Józef Horbaczewski, 
ślusarz kolejow-y, naprawiając uszkodzenie wozu ko
lejowego na dworcu głowm m . przypadkowro został 
Ugodzony jw głowę kawałkiem żelaza tak silnie, że 
stracił przytomność. Lekarz kol. dr. Fritz udzielił kon
tuzjowanemu pierwszej oom ocy. poczem odwieziono 
go do szpitala.

Z KRWAWEJ KRONfKI. W  Biskowicach, pow 
Samborskiego, jw nocy na 26. bm. złodzieje pMni na
padli na strzegącego swej koniczyny Kazimierza Fra- 
neczka i pobili go w nieludzki sposób, zadając mu 
szereg ciężkich ran na głowie, przyczem wybili mii 
prawe |oko. Franaczka przyweiziono do szpitala we 
Lwowie. Jednego z napastników Jana Kopciucha a- 
resztowała policja,

Józef Iżykowski, zum. w Podciemnem. pow lwów 
skiego postrzelił Zofję Szymlkowską kulą flobeilową 
w obie l.ogi. Znajduje się ona również w leczeniu 
szpila In cm.

Czynsze na miesiąc lipiec 1925.
Czynsze z dniem 1. lipen b. r. wzrastają 

ponownie o  6 procent. Doliczony zostanie rów1- 
nież 6 procentowy podatek lokatorski, prze
widziany przez nową Uista(w'ę o rożbudo;vv5e

Urząd rozjemczy dla spraw riąjmui ułożył 
potrójny mnożnik: a) dla tych, którym nie1 
przysługuje żadne zwolnienie od podatkowi 
miejskich ani na rożdudoWę b) dla emerytów) 
którzy przez magistrat zwolnieni zostali od 
opłaty podatku1 lokatorskiego, c) dla itrWaliy 
dów1, Iwldójwi i sierót po ni en, oraz emerytóM-;, 
któizy Wolni są od 5 proic. podatku na rozbu
dowę j

Mnożniki czynszowe na lipiec, 1) mieszka
nia 1-izbowe a) 0-4915, b) 0.4693, .c) 0.4063, 
2) mieszkania 2—2-pokojowe a) 05440, b) 
0.5218, c) 0.4538. 3) Lokale handl., przedsię
biorstwa, wykupujące B;wliad p-zetu IV. kat., 
pracownie rzeniiejśLucze VIII kat 0 5724. — 
4) mieszkania 4—6-pokoiowe a) 05965, b)
0.5743, c) 0 5113, 5) spółdzielnie rob. i zwj. 
izaw- rob., prac. rzemieśln. VII. kat. 06249. 
Ib) mieszkania 7 i więcej pokopówĘ a) 0.6490. 
b ) 06268, c) 0.5638, 7) sklepy pomieszczenia 
bandl i iprzelm o przedwoj. koimornem eto 1500 
kor. ••ocznie, pensjonaty, pracownie nie poł’ą-.

czone z snieszk. 0-6774. 8) sklepy i inne pt> 
mieszczenia handl o przedwoj. Komornem po-i 
nad 1500 kor- rocznic 06765. 9) udynki fa
bryczne i pomieszcz taniże 0.8766. Przez tęn 
nnożnik pomnożyć należy kwotę czynszową 

płaconą M ;CzerWicu' 1914 roku a o trzym a się 
czynsz na lipiec wraz z wszelkimi dodatkami.

Przykłady Kto przed wojną płacił za 
mieszkanie jednonokojowe 30 koron, to 
04915 x 30 =  14 zł!-, i 75 gi , Które należy za,- 
płiacić. Emeryci i inwalidzi lub ich rodziny, 
winni pomnożyć 30 przez podane pow vżej
mnożniki.

Wszelkie wyższe żądanm gospodarzy nie 
mają prawnego 'Uzasadnienia.
3— ^ I

Wec
w sprawie opery lwowskiej.
Z powodu uchwały Bady miejskiej z dni?. 25. bm. 

dotyczącej zwinięcia Opery. Związek mli zyKów-peda- 
gogow we I.wowie zakłada niniejszem najenergiczuifcj- 
szy protest przeciwko niekulłuralnemu zamachowi ni 
op^rę polską, która od lal jirzeszto 50 stanowi jedci 
z najc.on.nie, szych czynników1 o światowe-antysiyczl.ych1 
na kresach. Związek polskich muzyków-pedagogOw 
zwraca ś'ię z iiajgoręiszym apelem do wszystkich Związ 
ków. Towarzystw. oraz najszerszych warślw- społeczeń
stwa, bv wsjyólnemi siłami bronić zagrożonej piach wkr 
.arodow ej sztuki.

W  tym celu Polski Zw. inuz.-pedag. zaprasza' 
wszystkich, którym los opery lwowskiej Leży na serem 
ażeby jak najliczniej jawili się na wiecu w poniedzia
łek. 29. czerwca br. o goaz. 12 w jx>tudii ie w sali 
Towarzystwa iMuzycznegu.

PoJski Zwiazefc Muzyków-Pedagogów-.

Walne Zgromadzenie Członki* PPS.
(datszy ciąg;

odbęazie się dnia 30. bm o  godz. 6 wieczór, w lokalu 
przy pi. Ossolińskich 10.

Uprasza się towarzyszy i towarzyszki o  bezwa
runkowe przybycie. Wstęp za okazani nu legitymacji 
partyjnej.

Na porządku dziennym dyskusja nad spiawozdft- 
niem i wrvbory do O. K. R.

Sprawy partyjne.
* WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI KOBIET 

P. P. S. odbędzie się. dn»a 1. lijjea. wie środę, 
w lokalu Pracowników Gminnych, o  godz. 6 popoł. 
Na porządku' dziennym sorawozdanie ustępującego Za
rządu i wybór nowego. Ze względu na ważność spraw 
uprasza się szanowne towarzyszki o bezwzględne przy
bycie

Zai<ąd Sekcji Kobiet PPS.

JComunikaty.
X TOW. OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI zaprasza 

Członków i sympatyków na Walne Zebraire, które 
odbędzie tsię Ihijti 28. cze,rv.ca br. ^niedziela) o  godz. 
10-tej przedpołudniem w saji ratuszowej.

X DZIECI zgłoszone na kotonję wakacyjną Uni
wersytetu t,udowego, mają się jawić do badania le
karskiego iw dniu 30. bm- o godz. 10 rano w ambu- 
latorjuta Kasv chorych przv ul. św. Mikołaja 15.

X  IV. ROCZNY POPIS UCĘNIOW SZKOŁY DRA 
MATYCZNEJ przy P. T. M pod kierownictwem Fran
ciszka Frąc zko \vs k i ego, odbędzie się wr niedzielę, dnia 
28. Czerwca 1925 r., o godz. 7.30 wieczór w sali 
„Młodej Scenki".

Na Wieczór len złożą się recytacje ućzniów
pierwszego kursu zaś drugi i trzeci kurs odegra sze
reg fragmentów dramą'yzznyeh wierszem i prozą.

E  ruchu robotniczego.
§ NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE W, 

ZW IĄZKU METALOWCÓW odbędzie się w niedzielę 
28. czerw'ca. o godz. 10-tej rano w lokalu przy ul. 
Ormiańskiej 31. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie, 
czynności zarządu. 2) W ybór nowego zarządu. 3) 
Wnioski.

Za Zarząd: Dżos Teofil.
§ BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORC.ZYNIEi

W  niedzielę popoł. o  godz. 3-c|ej odbędzie się w 10
kalii: Własnym, Rynek 8. przedwyborcze zgromadzenie.

) Zarząd



Nr 146 „DZIENNIK LUDUSPY".

Awanturnicza karjera międzynarodowego szpiega i oszusta.
Niezwykłą, obtitującą w' szereg awaniur- 

twczyęh) przygód i oszukańczych manipulacji 
jest kariera niejakiego Ignacego Timofhy‘ ego 
Tj*ebischa-LincuIna. a w rzeczywistości nazy
wającego się krótko Abrahamem Schwarzem. 
Urodził się on na Węgrzech w miejscowbśici 
Pakos jako syn żydowskiego służącego w 
templum. W  młodym wieku wyemigrował 
Abranamek do Anglji a potem do Ameryki, 
gdzie przystąpił do kościoła pi otestanckiego i 
piastował wl nim rozmaite godności kościelne 
jako pastor prezbiter, dyjakon. Z początkiem 
bieżącego wieku osiedlił się na stałeyw1 Angljj 
i niebawem pozyskał całkowite zaufanie bo
gatej i wpływbWej osobistości Seebohma 
Rowntree, nazywanego ,.ki ólem kakaowym". 
Rowntree był nietylko wybitnym przemysłów^ 
petrn ate i Uczonym politykiem, i filantropem 
Jego dzieło p. t. Miasto York. StUdjUm o ubó
stwie"- \v którem z zadzłwSającą dokładne -cią 
vipisał stosunk żyd owe ubogiej ludności no
wojorskiej, jeszcze dzisiaj należą do podstawo
wych dzieł historycznych z dziedziny socjolog ji. 
Schwarz zdołał tak opanować sWego opiekuna, 
że tenże przeprowadził

JF.GO WYBÓR NA POSŁA 
dó parlamentu'. Niebawem atoli parlament roz- 
wSązaito i Sdhiwarz utracił mtandat Na szerszą 
widownię publiczną (wypłynęła jego dwuznacz
na figura dopiero podczas Wojny światoWej. 
Rząd angielski mianowa* go cenzorem listów! 
skonfis Kowanej koi espondencji węgierskiej i 
niemieckiej; monieważ okazało się. że Schwarz 
zna (szyfrowy klucz niemiecki.
„ZA A W A N ZO W A Ł " NA JEDNEGO Z NAJ

WAŻNIEJSZYCH SZPIEGÓW
angielskich. Równocześnie jednak piaoowlał dla 
admiralicji niemieckiej, której oddał ważne 
Usługi G dy podwójna jego gra była bliska 
MjjaWnienia umknął z Angl; do St. Zjedno
czonych gazie jako polityczny Uchodźca — był1

Ruch budowlany, który imał w niemałym sto
pniu zaradzić klęsce mieszkaniowej i usunąć bezro
bocie, nie mógł się dotychczas rozpocząć z winy 
rżądu. Rząd nie dat na ten cel wbrew zapowiedziom 
kredytów z pożyczki amerykańskiej, a komitety roz- 
dowy czekały z założonemi rękami na jakiś ochłap 
z Warszawy. .

Tymczasem jak grom z jasnego nieba przyszła 
wiadomość że premier Grabski w swojen ekspore na 
komisji fckarbowej i budżetowej oświadczył, że u wszem 
pieniądz^- na rozbudowę czekają na petentów, a tylko 
konntteW [rozbudowy nie składają podań o pożyczki!

Pm niei został przez Kogoś ćnyna złośliwie wpro
dzony W błąd, bc jeżeli idzie o Lwów, to tutejszy 
komitet rozbudowy niecierpliwi się, nalega, puka o 
kredyty dotąd bezskutecznie!

Bo trzeba w iedzieć. że rząa zamiast przyczynić 
się To jak najszybszego rozpoczęcia budowy, bawi się 

E r T o k l o f ó w  którym' Ameryka hie~ w ystę-; v ' ^rn*utkii. Rząd mianowicie mfał wydać Bankowi 
powała jtszcze jako strona \v!ojlu'jąca — sk o-’ 
rzyfetał z  pr awa jasylU Tymczasem władzt an-

Ke-Wiu Schwarz-Tsze-La&m poczył łowić ry
by w mętnej Wodzie. Nie mogąc zrobić interesu 
ze zwyicięskiem generałem, zwrócił się do po-.

onanego Yang Senfa i (w az z nim' zdołał sk ło
nić głównodowodzącego Wojsk w Pekinie, gen. 
Wu-Pei-Fu do udzielenia pomocy wojskowej 
i wyasygnowania ma cele ‘wójny 30 000 dolaróW1’ 
w srebrze. Z tą pomocą Udało się obu1 sojuszni
kom zdobyć z powrotem miasto Czutig-Kiiig 
Poprzednio jeszcze spotkawszy się wl mieście 
z ‘węgierskim żydem, sWym krajane|rrij kt5ry 
był bankierem, poradził ,mU w'ysłać przed oblę
żeniem z miasta 200.000 doterów do banku wl 
Szanghaju, którego filję w Czung-King repre

zentował ów bankier Za uratowane wj ten spo- 
sóib pieniądze bankowe otrzymał Schwar2 po-i 
tern podziękowanie z banku1,' lecz me dodaje 
tfa pieniędzy jako nagrodę dołączono du listu 
dziękczynnego, gdyż żydowsko - węgiersko - 
angielsko - dhińjs'k; pa+rjpts jes+ dyskretny, gdy 
icbodzi o interesa.

Podczas przygotowań do oblężenie Czungr- 
King Schwarz zdołał się Wkraść wi łaski ko-> 
imendanta brytyjskiej kanonierki. stacjonujące/ 
tamże. Na pokładzie tego okrętu wyprawione 
Inawet Ucztę na c z e ś ć  niędzynaroaowego 
szpiega ,

„W orld " ząpow .atta dalsze seiizacyjnet 
szczegóły z „działalności" Schwarza wj 
C hinach  "

Bałagan budowlany.
Rząd zwleka z udzieleniem kredytów a składa winę na komitety

rozbudowy.
„Grabski daje pieniądze, a nikt nie chce brać“ L

gieiskie wykryły, że czcigodńy Ignatius Ti- 
mothy

SFAŁSZOWAŁ DW A WEKSLE 
na nazwisko Seebóhmfl RoWntrce i źążądał 
jego  wydania Po kilku1 +ygodmo\vych poszu
kiwaniach udało się policji amerykańskiej od
naleźć jego k ry jów k ę; został aresztowany i 
\vydimy Anglji. gdzie odsiedział karę trzech
letniego więzienia

Po wojnie pojawił się W Amerongen u by
łego cesarza Wilhelma Z polecającym listemi 
od niego udał się do Niemiec, przystąpił do 
partji niemiecko - naCjiońalUytch i

BRAL CZYNNY UDZIAŁ W  ZAMACHU 
KAPPA.

Gdy gen. Lutzów"wkroczył do Berlina i za
machowcy utworzyli rząd- 1 rebisch-Lincoln 
otrzymał urząd szefa prasowego. Po zgniece
niu puiczu grasował po Europie, był pirzez ja
kiś czas oficerem łącznikowym między mion ar- 
chis tam i niemieckimi i węgierskjmj. mężem 
zaufania osławionego Fckhardta i G ó m b ó s a - 
przyjmował giopodobno nawet sam Ho.rthy 
Leicz to zajęcie nie blyłb widocznie dla aWfantWr- 
nika dość intratnym interesem, gdyż Uiehawemi 
IwlynUrzył się iw': St. Zjednoczonych gdzie za 
rozmaite oszustwa
ZOSTAŁ WTRĄCONY' DO KRYMINAŁU, 

poczem po wypuszczeniu go na wolność znikł 
bez śladu1.

Teraz dopiero nażwtsko jego pojawia Się 
na łamach pisińa amerykańskiego .W orld": 
Schwarz

PR7.EM1FNIŁ SIĘ OBECNIE NA CHIŃ
CZYK A,

nosi warkocz i Ubranie chińskie^ i jnazy\vla się 
Tsze—-i.aam Udał on się do Chin, aby — jak 
pisze w  „W orld" — ..zorganizowen poiężny 
front wschodni przeciw’ imoei-jalizmowi bry
tyjskiemu1". Osiedlił się w mieście Czung- 
King leżącem na pograniczu Tybetu, które tuż 
przed jego przybyciem zdobył generał Shiun-

Gospodarstwa ikrajowt^o

INSTRUKCJE JAK MA POSTĘPOWAĆ PRZY UDZIE
LANIU POŻYCZEK.

a dotychczas tych instrukcji nic wydal! Ponadto rząd 
st\,oi/y? dla powiększenia bałaganu jakiś

URZĄD KOMISARZA DLA SPRANY BUDOWLANYCH
w' Warszawie, który tani. w V) arszawie. ma decydo
wać, (kto np. we Lwowie lub. vy Krakowie na pożyczkę 
zasługuje!
i Na wczorajszem posiedzeniu Komitetu roznudowy
miasta sprawa ta byfa przedmiotem smowei krytyki.

Prez. Schleieher. w odpowiedzi na ciężkie za
rzuty. podniesione przez premiera Grabskiego zazna
czył. że komitet rozbudowy miasta Lwowa powstał 
zanim ustawa o rozbudowie została wydana, wszystkie 
czynności ybty przygotowanie. Prezydjutn Komitetu po
zostawało (w Klalym ikonlakcjic z Bankiem Gospodarstwa 
krajowego, który czeka! tylko na instrukcje z War
szawy, b e / k lon  eh podań nie mógł przyjmow ać. Do
piero w sobotę w południe (to jest w dzień po prze
mówieniu premiera) d y re k to r  Banku G o sd . Kraj. o- 
IrzYiuał z Warszawy telefoniczną w iadomość, ze in
strukcje. wysyła się teraz dopiero! Instrukcja la bę
dzie zatem we Lwowie dopiero we wtorek

Wedle przepisów ustawy — mówił dalej prez. 
Schleieher ,— ma komitelt przedkładać Dodania Banko
wi Gosp. Kraj., a nigdzie nie ma postanowfenia. że 
podania należy odsyłać do decyzji komisarzowi dla 
spraw budowlanych w Warszawie.

Rząd robi niesłychane trudność przy udzielaniu 
nożyczek. W obec tego 1 omitet wnosi, aby przy uclzio- 
laniu kredytów Bank Gosp. Kraj- żądat (tylko zauez 
pieczenia hipotecznego i weksla z podpisem budują- 
jąpego, a Wie jak się rząd domaga, |x,dt)isui 2 ż yrąniów.

Takie prowadzenie roboty nie przyczyni się do 
przyspieszenia ruchu budowlanego, aie go sparaliżuje.

DyTektor Banku Gosp. Kraj. Małaczynski, svyja- 
śniai że w Warszawie przedstawiał wr jaskrawych bar- 
V'acJi konieczność rozpuczęcia akcji budowlanej, tym
czasem jprzed wejściem w  życie ustawy olfzymtaf wy
raźne dyspozycje, że stosownie do rozporządzenia mi
nisterstwa iskarbu należy bezzwłocznie wstrzymać kro 
dyty. Mtópo do tej póry dawał Bant na cele budowlane.

Wskutek ttego zarządzenia Bank musiat wstrzy
knąć 18 s^ąaw, które były już dokładnie zbadane, a 
Wymagały tylko uchwały dyrekcji. Potwierdził dalej 
p; Malaczyński że inslrukcje wyszły z Warszawy do 
piero dziś na polecenie ministerstwa skarbu. W  pro
jektowanej instrukcji jest powiedziane, że podania ma
ją (być załatwione w obecności komisarza budowTanego 
W Warszaw ie.

Nakoniec doda! p. Malacz” ński. że Bank nie n u  
na sumieniu żadnej zwłoki i że lotychczas żadnej nn- 
genty Pa Lw'ów Bank nie otrzymał. Suma. jaką Bank 
ma dostać na Lwów. ma wynosić dwa i pół miljona 
złotych.

Na wniosek dr. Dwernickiego postanowiono prze
siać prezydentowi ministrów telegram prostujący błęd
ne enuncjacje premiera, oonadto protest przeciwr te 
mu. by podania o pożyczki miaiy być poddawane do
datkowej rewizji komisarza dla spraw budowlanych.

Z kolei po referacie prez. Schietchera i dłuższej 
dyskusji uchwalono regulamin dla udzielania pożyczek 
budowlanych.

Nakoniec Ikomiteft uchwali! po referacie r. Bier
nackiego przychylnie zabawie kilka podań o  pożyczki 
na Ibuklow ę.

Kompromis na krótką met..
Olbrzym ia większość socjalistów trancuskich przeciw 
rządowi. —  Zw ołanie kongresu. —  Spndek franka.

PARYŻ. 27 czerwca Kompromis, zawarty 
przez socjalistów z rządem, na niedługi tylko 
iczas odwlók* kryzys. Zarząd partyjny zwołu
je na 12 lipca liongi es, który miał się odbyć 
dopiero 15. sierpnia. Wcześniejsze to zwoi urne 
motywuje tednomyślnie uchwalony manifest 
tętn że większość Zarządu jest zdecydowanie 
przeciwna dalszemu popieraniu Painie^ego

Na żądanie socjalistów zebrali się wczoraj 
przewodniczący czterech stronnictw'1 bloku1 le- 
wieoNyegOt aby omó'v\ić sytuację oolityczną. 
Socjaliści podali oficjalnie do wiadomości, źe 
9/10 socjalistycznyych wyborców jest przeciw
nych dalszemu popieraniu obecnego rządu

głównie ze względu na finansową politykę mm 
vJaillaux. t

Inflacyjny charauter sanacyjnego pjo- 
grarnui Caillaux sHĘaje się coraz b?rdziei z
dniem każdym widoczny. Cailau> miał począt
kowo zamiar krótkoterminowe zót>o|w!iązanfa W 
wysokości wielu miljonóWl przypadające ną
1. lipca, spłacić przy ipomoicy przejściowego 
zwiększonego obiegU banknotów1. Zdecy dowany 
sprzeciw’ wiiększej części lelwlicy z socjalistami 
na czele nie dopuścił do realizacji tego pro
jektu. \X’,obec tego chce Cailtaux rozpisać po
życzkę pod zastaw^ n? co zgodziły się wśzyst- 
kie sfery finansowe.

Giełda zareagowała nową zniżką fanka 
Dolar podniósł się na 21 '58, funt szterlingóty1 
na .104*83.
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Kupujcie L u k a sch ik ’a  K u p u jcie^1-

Mydło „Młotek i Perlik
pod gwarancją czyste.

Reprezentacja dla Małopolski i
jSDWARD STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

Reprezentacja na Lwów i okolicę: LEO BERGMAN, Sykslnslta 48.

Wielki proces o szpiegostwo.
W warszawskim Sądzie Okięgowym w Warsza

wie rozpoczął się wielki proces o szpiegostwo.
Na (lawie oskarżonych zas;adają: Mar ja Tarnaw

ska, Maksymczuk, b urzędnik VI rangi Min Sptr. 
Wewn., Bronisław Ossoliński i Dymitr Kopndński. 
bronią adw. Rosłanowsk i, adw. Rudziński i z urzędu 
adw. Zdanowicz. Podsądna Tarnawska zrzekła się 
obrony.

Wedle aktu oskarżania.' v r. 1924 do Ekspozytury 
V. V  (działu1 Sztabu (icnerainego we Lwow ie zgłosiła 
się oskarżona Tarnawska, podając się za repatrjjantkę 
z Rosji i proponując swoje usługi wywiadowcze. Pro
pozycję swoją motywowała wdzięcznością dla Rządu 
pańskiego, dzięki któremu została przy żyr;u, pomimo 
skazania na śmierć przez bolszewików. Nie zważając 
na odmowną odpowiedz, po raz drugi w Tarnopolu 
próbowała otrzymać stanowisko wywiadowczymi woj
skowej. Aresztowana przyznała się,- że jest agentką pań
stwa ościennego i pracuje jako ideowa komunistka. 
W  Polsce była parokrotnie. W  roku 1921 przybyła za 
'egainym paszportem polskim, poczerń nielegalnie wró
ciła do Rosji. Przyjechawszy po raz wtóry w r. 1922 
w drodze zawarta blizszą znajomość z niejakim Cze- 
■ epkowskim, plutonowym. Po pewnym czasie, bawiąc 
jako już narzeczona u jego rodziny w po w. Duniło- 
wiekim wystarała się o  posadę nauczycielki w są
siedztwie w Zuhoraniu.. Stamtąd w czerwcu r. 1923 
utlaia ..ię znów nielegalnie do Rosji. W zeznaniach 
swych w sądzie śledczym zeznała, iż dostarczała wia
domości dotyczących planów mobilizacji niejakiej An
nie Kopacińskiej, która pizyjeżdżala po odbiór tych 
wiadomości z, Rosji do Warek. Jałto kierownika, wska
zała 'niejakiego Oskara Zawrockiego. którego Utożsa
miała z Bronisławem Ossolińskim.

Ossoliński pskarzony jest o to, iż jako agent pań
stwa ośpiennego udzielał pomocy Tarnawskiej i kon
trolował jej pracę.

Maksym zuk — o to, iż wiedząc o roli. jaką 
grała T., ut tielał jej wiadomości dotyczący cli środ
ków obrony Państwa.

Stróż domu. w którym mieszkał Maksymczuk. 
twjierdzi, iż Tarnawska bywała u oskarżonego M. 
W  1.Jurku jego w Min. znaleziono papiery wojskowe. 
Ossoliński Bronisław, jak również brat jego nocowali 
niejednokrotnie U Maksymczuka. mimo, że mieli mie
szkanie win ,ne.

Kopaciński oskarżony jest o  branie udziału w or
ganizacji 'szpiegowskiej i o  przeprowadzanie przez gra
nicę sioslry swojej Ałmy Kopacińskiej, która miała 
działać z T.

Na zapytanie przewodniczącego, czy do winy się 
przyznaje, oskarżona Tarnawska oświadczyła lakonicz
nie. „Odmawiam. Wszystkie dotychczasowe zeznania 
moje były kłamstwem. Dlaczego to robiłam, nie po
wiem". 1

Oskarżeni Maksymczuk. Ossoliński i Kopaciński 
dc (winy się nie przyznają.

Kopaciński. Rosjanin, prawosławny, o średniem 
wykształceniu, juówi (po rosyjsku) o  swojemi żych> w 
Rosji i walce, którą prowadzi! z bolszewikami. Na 
zapytanie przcv odniczącego. jakiej jest przynależności 
państwowej, odpowiedział: „bezpaństwowy, bolszewi
ków .lic mogę uznać". Do Polśki przybył dla zapo
znania się ze sianem emigracji rosyjskiej. Był w1 kon
takcie z organizacją rosyjską w Paryżu1, mającą na 
celu walkę z bolszewikami. Co do dalszych wyjaśnień 
Kopaoinskicgo, na wniosek prokuratora, zarządzono 
posiedzenie tajne.

Na posiedzeniu jawnem Maksymczuk mówi o 
pracy swojej w starostwie w Suwałkacn, następnie w 
województwie Białosłockiem. W  Min. Spr. Wewn. pia- 
eował w wydz. samorządowym, polem w wydz. puli- 
iTCznym. Biurko wraz z papierami otrzymał po po
przednim urzędn.ku . Treści papierów nie znał.

Ossoliński wyjaśnia szczegóły, dotyczące znajo
mości jego z Tarnawską, którą poznał w pociągu. 
Widział się z nią iw /dołbim owie. polem w Warsza
wie. W ynająt dia niej pokój w hotelu przy ul. Cbmiel-
<■

I nej i przenocował w mm w przeddzień jej przyjazdu.-
Przewodniczący przystępuje do odczytania ze

znać aiieońecnych świadków. Zeznania kap. Ligenzy 
i który odrzucił propozycję Tarnaw śkiej, oraz innych 
wojskowych są dla oskarżonej bardzo obciążające.

Najbardziej istotne są zeznania e.w-narzeczonego 
Tarnawskiej, Czercpkowskiego. Cz. miał w ręku de
peszę Ossolińskiego do Tarnawskiej i dziwił się, na 
jakiej j.odslawie ktoś przypadkowo poznany depeszuje 
do obcej kobiety. W  czasie pożycia z (izerepkowskim 
T. nie zdradzała się ze swemi svmpaljami. ani też 
pracą dla państwa ościennego. Nic podejrzanego nic 
zauwaii ł Po zenwaniu i niewidzeniu się roezriem T. 
w ,r. 1924 opowiadała mu1, że była aresztowana w 
Minsku, że. siedziała w więzieniu w Kijowie, że dzięki 
.slanmioni władz polskich nie zosiała rozstrzelana. Cz. 
zeznaje, źę razem posyłali depeszę o pieniądze dó 
kuzyna Tarnawskiej.

Ciekawie zajście b ' to (przed rozprawą. Oskarżona 
Tarnaw sl:a nie cbc.ala jechać z więzienia na rozprlawę. 
Musiano ją siłą wsadzić do karetki. Mówiła ironicznie. 
,,I łalt w dwa miesiące po ro/prawie zostanę wymie
niona do Rosji".

Nędza pracowników naftowych.
KROSNO, tima 19 czerw.ca

Fatalne położenie przemysłu1 naftowego w 
nu^zem zagłębiu1 ma swoje źródło w. iciięci 
prędkiego zbogacenia się ró/nych spekulan
tów^ Choć są, u nas tereny, na których niema 
żadnego ryzyka, a ensploatacj a szybów na- 
itówych trwa dłlujgie łata tjak, że dawtno są one 
zamortyzowane i przynoszą właścicielom w|qa- 
le pokaźne doichody, pomimo tego zastawiono 
wiercenia, wydala się (w1 dalszym liągui robótni- 
kóvy i urzęaniKÓW'. niejednokrotnie takich, kió- 
rzyi przepracowali ipo 30 lat i (więcej — (wjszyst- 
ko z braku pracy, braku kredytu itp,akcesorji‘ 
k api t;a Us tyczny eh. — Jak dłużej tak ootrwia, 
to zagłębie krośnieńskie przestanie istnieć-

Chcę zwrócić ulwjagę iczynmikólwj rządzą
cych, by zachciały pomyśleć trochę, jeżeli już 
nie mad nędzą robotników- naftolwjylch, to przy
najmniej o obronie Państwa do iczego są powó- 
łani, płaceni przez całe społeczeństwie i tego 
tmamy prawo od ruch Wj.magać, już chocby z 
tego założenia wychodząc, że zagłęoie nasze 
lieży wj ‘zachodniej Małopolsce i jako takie 
daje gwarancję, że nja 'wypadek Wojny może 
być zasilana iarinja w benzynę i smaiy do sa
molotów] i samochodów?— |wj te konieczne ar
tykuły Wi dzisiejszej sztuce wojennej, jak też 
i na swoje położenie o którem wyżej wspo
mniał e,m.

Kapitaliśici nie są łakomi na spokojną pra
cę i .mniejsze zyski, gdyż jako kaputał za-1 
graniczny, ojczyzną jego jest cały świat i tajm 
guzie może czerpać nadmierne zyski- — Dla
tego taka gorączkowa praca była w zagłębiu! 
bitikowskim i borysławskim Ale na wypadek1 
wojny, ze wschodniej st-ony i zajęcia tych1 
zagłębi armja nasza zostanie odciętą od źró
deł, gdzie mogłaby się zasilać w  konieczne pro- 
diujkta naftowe.

W edług oświadczenia sekret. Izby Praco
dawców p. Dr Sandeckiego, 'wiercenia w  na- 
szem zagłębiu1 wstrzymano 'w1 60 prold i niema 
się nic kui lepszemu. — Gdy w tern tempie 
-pójdzie daliej, to zostanie tylko wspomnienie po 
kupalnia-cn i co Wtedy zrobi Rząd i armi,a z 
Obroną granic, śkąd weźmie te rzeczy, o któ- 
rry-cb dziś nie myśli-

P -minister Sikorski na posiedzen;u Senatu 
przestrzegł społeczeństwo przed redukowa
niem wydatkóW1 na (wlojsko ,mó|w!ił o samowy
starczalności przemysłu wojennego — dobrze 
— ale nasze zagłębie, które wyjątkowo m-a 
ropę specjalbych jakości tj. o wysokim pro
cencie benzyny i tylko nasze zagłębię może 
być brane w rachubę |ako przemysł wojenny, 
a tjylm, (czasem za rządów p. Grabskiego zaczyna 
(wyglądać jak cmentarzysko.

P. Grabski zapatrzony w sianację Skarbu 
i złotego nie widzi innych potrzeb — Nie 
Chcemy by  p- Grabski dawał jlakieś prezenty 
przemysłowcom, ale ma(m(y Obowiązek i prafwb, 
Zwróeić jego Wwbgę na ogólne położenie tak1 
klasy .robotniczej, jak też i państwla-

Że tah się dzieje, a nie inaczej przyczyną 
tego jest i to że praćńje w nafcie przeważ

nie kapitał obcy, który nasproujadzał do krajU- 
całe rzesze rozmaitych ludzi i ci niczem nie 
związani z naszym krajem proWladzą robotę 
wręcz na szkodę Państwa.

Niedawno 'w swoim liście z u a ryż a prze
strzegał : tow. Hołówkc iprzec 1 eimigiracją ro
botników do Francji, gdzie są skazani na wy
zysk, biedę i bezrobocie i stają się Ciężarem 
tow- francuskich. — U nas przeciwnie emi
gracja z Francji, Angllji czy innych . piaiństwJ 
jest dla nich rajem — Nasza inteligencja — 
pracująca w naszym przemyśle znająca go na 
!w'ylot zostaje usuwaną przez panów, którzy 
dopiero co przyszli do nrzemysłu naftowego, 
pracowali 4 czy 5 dni (dosłownie) \v- szybie 
i odrazu awanzują na dyrektorów- — Nie rzad
ko jn ż i synowie naszych robotników pokoń
czyli lub kończą politechnikę a gdzie pójdąi- 
wszystko zajęte przez obcych i to na dobrze 
płatnych nosa dach — R-obutaik polski często 
ze swoim przełożonym nie może się rozmówić, 
gdyż tyle iniędzynarodbWych reprezentantówć 
jak w przemyśle naftow[ym może się W żad
nym przemyśle nie spotyka.

Kapitalista naftowy, i to ;o!blcy nie ma u nas, 
nic, tylko zysk, produkcję, redukcję, a po
trzeby kulturalne, óuCbowe, zdrowe mieszka
nia, czytelnie, to są rzeczy dla nich niezrazU- 
małe, a w! tem i nasi im, pojmfagają.

Czas najwyższy, by cziylnniki rządzące za
jęły się temi sprawami i obroniły swych oby
wateli przed krzywldą i ruiną, czego od pań
stwa mamy prawo (wymagać-

Proces Niemców w Moskwie.
W ubiegłą środę rozpoczęła się w Mo

skwie senzacyjna rozprawia przeciw' tr.zem 
Niemcom, Kin der mannowi, Wolschow1' i Ditt- 
m-arowj aresztowanym na poostatóie obwinie
nia, że przybyli do Rosji jako ajenci anteńty] 
i tułaj działali w tajnych organizacjach, ma
jących na celu obalenie panującego systemu1 
rządów, a poza tem mieli przygotowyhrlać za
machy na Trockiego i Staliria.

Młodzi ci lUldzie pojechali dó Moskwy na 
podstawie polecających listów1 niemieckich ko- 
imtulnistówi i iza zezty"oleniem osyjskiego rządu ; 
posiadając wizy sowieckie i Iwolne bilety jazdy- 
W  Moskwie dano im bezpłatne1 mieszkanie t 
poczyniono wiele uldógodnień. Celem ich1 po 
dróży była Syberja, gdzie miel-' przeprowadzać 
stuidja naukowe.

Niespodziewane ich aresztowanie objaśniły 
,,lZwjeistja‘i,i informując, że wszyscy trzej byl« 
członkami reakcyjnej organizacji niemieckiej 
,Comsull!“  (C.) a zadanielm idh było szpiegowla- ( 
nie stosunków gospodarczych i Wykonywanie 
aktówi terroru.

Oskarżycielem z ramienia państwa jest 
Krylenko



Nr- ;49M ^g] „D ZIEN N IK LU D O W Y"

{ -v ”y >* iftdśe f a l ™

o s & r r t

6 o r ^ d a t
jJvet»rui2or>zł<lna. 
• uykoriczŁriC e. 
i - p o d T u r f j n o i  
p c e L o z r o c t  

•tvi(2.lko (̂5 •19-22
25-26, 27*30 31-35. 36-42,43-46 
£950 4050 i5 50 46 50

O f e a z j a !  ^ t :  c t e n n e
£  gu m oT u c*  p o d esz w ą  J  V  501
w e tk o sc 29-34 

_ buate, ctaT»rut,
;• poptela.ic,b«>c|zoiu*

3 5 -4 1  
ż .

O U w r u i Ł  p ł ó c i e n n e

~  ~  50
ti a b  t  

popietaia.

D o  n a b y c i a  n ? &  r u j s z y i f W ć h  f  . ~ a c T i  i  z a s ^ . p s f  t u a c h , .

«n

Dzień Kobiet w Bitkowie.
W  dniu 17 czerwca b. r. odbyło się tu zgro

madzenie P. P. 8 na którym tuw. Markowska 
i Gwizdźowa zdawały sprawozdanie z Konferencji 
Kooiet odbytej w okresie Zielonych św. w War
szawie, tudzież tow, Gazek z Kongresu Związków 
Zawodowych. Po obszernej dyskusji nad sprawo
zdaniami. omawiano sprawę „Dnia Kobiet" który 
w dniu 21-go czerwca b. r. przez klasę pracującą 
Zagłębia Bitkowskiego był uroczyście obchodzony.

Punktualnie o godz. 10-tej rano świetnem 
przemówieniem zagajając uroczystość, powitała zgro
madzonych tow. Szkuratowa — proponując na 
przewodniczącą tow. Berezowską.

Przy dźwiękach orkiestry rozwinięto _ nowo 
ufundowany piękny sztandar Organizacji Komet 
w Bitkowie, pnczem tow. J. Gazek wygłosił refe
rat „o obowiązkach współczesnej kobiety". Prze
mawiali następnie tow. tow. Miciakowa, Gwiziź 
i Zach tej, poczem uformowany pochód ruszył 
z organizacji na „grób nieznanego żołnierza" jako 
ofiary kapitalistycznego ustroju, gdzie zgromadzeni 
podnosili energiczny protest przeciw zbrojeniom 
i* woj nom. Nad grobem tej ofiary ustroju kapitalisty 
cznego przemawiali wyż wymienieni mówcy, o skut
kach złego ustroju, o konieczności występowania 
klasy pracującej całego świata.

W  godzinach popołudniowych na pobliskiej 
polanie odbyła się „wielka zabawa ludowa". Klasa 
robotnicza Zagłębia Bitkowskiego swoim solidar- 
aem wystąpieniem udokumentowała jeszcze raz, że 
praw swoich nie da sobie wydrzeć nikomu i w walce 
o potęgę socjalizmu, o ustrój socjalistyczny nigdy 
aie us anie!

Nie zdołają nawet pohamować jej szyku bo 
jowego głupie wykrzykiwania reakcjonistów Bit- 
kowskich i zfanatyzowynych bigotek, którym wy
stąpienie kobiet do walki o słuszne dla klasy pra
cującej i kobiety prawa, się nie podoba. Organi
zacja kobiet i mężczyzn w B.tkowie zdaje sobie 
dokładnie sprawę z nicości tych fanatyków i prze 
szkody z przid nóg usuwać będzie, walcząc aż do 
zwycięstwa proletarjatn. TER.

Zbrodnia byłeyo żandarma.
Michał Martyniak zajmując stanowisko 

kontrolera uezrobotnyich od dłuższego czasu 
popełniał naddżyicia. Usiłując w różny sposób 
wyłudzać lub wymuszać datki za wydawanie 
kart na zasiłki. Który z Dezrobotuych nie do
myślał się że panU kontrolerowi „Wrak na

m ię s o '1 z o s ta ł szy k a n ow a n y  p rze z  g r o ź b y  i 
niew_vdawanie k a r to

23 gio b. m,. uczynił to z Piotrem Paskiem i 
Lazał mu przyjść do siebie do mieszkania w, 
celu „porozumienia ;ię“ . Poszła żona Paska, 
a gdy tłumaczyła Martyniakowi z płaczem, że 
żyje ju żtrawą, bu zasiłek jej wstrzymano od
4-tcb tygodni. Martyniak rzulcił się na kobietę ; 
'bił* aż Idb utraty wzytomności. Wreszcie -wy
w lókł martWą z mieszkania i porzucił na 
podWorzui.

Przechodzący luidzie <>cucili ofiarę rozpa- 
sanego zbrodriarza, która konając, zeznała 
wobec policjanta i obecnych powyższe fakta i 
po chwili zmarła z powlodU kopania i tłucze
nia jej przez MartyUiakta

Zabójca jest znany'powszechnie jako były 
agent polŁqy1juy i człówiek podle odnoszący się 
do ludzi wymyślający im od polskich świń i 
żebraków. u0|ti,c jj jest tez emany z poprzednich' 
znęcań się nad biedakami

W śród bezrobotnych istnieje przekonanie, 
że ludzi tego rodzaju trzyma się W urzed'z;e 
bezrobotni dh aby ludzi odzwyczaić od zasił
ków Oburzenie wyfwlołane zbrodnią wlstrząsa 
każdego do głębi Jednak' mimo aresztowania 
zbrodniarza krąży opinia, że tern policja tylko 
chce ochronić znanego jej ptaszka, a nic mu1 
za zbrodnie nie będzie.

Przypilnujemy jaki też będzie przebieg 
dalszego postępowania aby podohni zwymd- 
niaky nie mogli znęcać się nad bezrobotnymi, 
a głównie co zostanie uczyhione, aby nie obej
mowali stanowisk na urzędach publicznych.

Eito&iura* nauka, sztuka
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE

NictLiela, o godz. 7.30 wiecz. „Cherubin z piekła11. 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „Cavaleria“ i 

„Pajace1' (występ Hołyóskiego).
Wtorek, o  godz. 7.30 wiecz. ..Cherubin z piekła11 

'po raz ostatni).
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Joanna IhArc11 (po raz 

ostatni).
Czwartek o  god/. 7.30 wiecz. „Dziewczynka z 1001 

nocy1' premiera).

-W fERTU \R TEATRU MAŁEGO, ul Gródec*

Niedziela, o godz. 7.30 „Sonata Krertzerowska". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Sonata Kreu- 

tzerowska1'

Wtorek, p godz. 7.30 wiecz „Sonata Rieutze- 
rowska*1.

Środa, o gOdz. 7.30 wiecz. „Sonata Kreuttzerowska11 
Czwartek, o  godz. 7.30 „Sonaitr Kreutzerowska1 
Piątek, o godz. 7.30 .Dziewczynka z 1001 nocy'1. 

REPERTUAR TEATRU NOWOSCL ul. Słoaecio«
Niedziela, o godz. 7 30 wiecz. „Hrabina Marica11. 
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. „Clo-clo11. 
Wtorek, o  godz. 7.30 wiecz „Darni w purpurze1. 
Środa, 1 lipca teatr zamknięty z powodu gene

ralnej’ próby z „Djablicy11.
Czwartek, o godz 7.30 wiecz. „Djablica11 (w wy

konaniu „espołu warszawskiego).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska 11

Nb-dziela, p godz 7.45 „Pasaarze wojenni-1.
Poni działek, o godz 7.45 „Paskar/** wojenni11,- 
Wtorek. o  godz. 7.45 „Paskarze wojenni11.

Kino CHIMERA D Z I Ś :  Niebywała komedjaR IIIU  U n i H I b n H .  w 8-miu aktach: a 1
f f  z królem komików S. 

Chaplinem w gł. roli.
WYSTĘPY ARTYSTÓW WARSZAWSKICH. W y

stępy liniowe wybitnych sil artystycznych warszaw
s k i  w Miciakim Teatrze „Nowości11 wzbudziły w na- 
szem (mieście zainteresowanie

Cykl przedslaweń rozpocznie 2. Iipca pełna grozy 
„Djablica11 Scłiónlierra z udziałem pp. Ordon-Sosnow- 
skiei Justiana i Hnydzińskiegc

„t y n c z w o w y  n»ż

* N A D E b Ł A N E .  |x|
(Za  tę ru bryk ę  K O a k łJ a  ■ - • 4 y o « ln ta ) .

Ambulatorjum dentystyczne
ftra I. REMERA ■ pi. Unji Urzeskiej L !.
wykonywanie prac technicznych dla sfer kolejo
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259—

JW ielm ożnem u Panu D oktorow i

E d g a r o w i  Z w i l l i n g o w i
ginekologowi we Lwowie, ul. Brajerowska 1. 7 za skuteczne 
. bezinteresowne wyleczenie z ciężkiego zakażenia krwi 

żony mei, wyra*y serdecznego i gorącego podziękowania 
składam

667—1 M u r ja i i  H e i z l e r .
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[ Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zl. — -36, w tekście Zł. —'BO U

O G Ł O S Z E N IA Na 1-ej str. Zł. — 70 Drobne ogł. za słowo Zł. — 10 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26°/e droiej.

N A  W Y J A Z D !
P łaszcze  gumowe damskie . . . Zł. 25’—
P łaszcze  gumowe męskie . . . „ 25'—
Pelerynki gumowe ala dziei . • ,, 21'—
Koce flanelowe 200 cm długie . . . „ 12’—
Koce sukienne 200 „ „ ...........  14-50
Kaoy na łóżka do prania..................„ 9 50
S ien n ik i jutowe .............................. 4 —

2 - 1 . ptleea w wielkim wyborze
Specjalny Skład L.noleum  i Cerat

L E U P O L O t  H A S A
t-wów, u£. Legjonów 3.

ZGUBIONY dowód osobisR na nazwisko Halpąrn Izydor 
Marek, wydany przez Dyrekcję Policji we Lwowie u- 

nieważnia się. - - 2 1

Dr. m m  KUGUTOUIA3—1

ordynuje w  chorouach skórnych i wener. 
Kosmetyka lekarska. Od 3— 5 ul. Friedrichów  8.

666— 1 t
Za spokój duszy śp.

Patrona Małopolskich Spółdzielni Rolniczych, Naczelnego Dyrektora 
Centralnej Kasy Soólek Rolniczych, Komandora Orderu ^Polonia

Restituta«, etc.
odbędzie się w  Wtorek dnia 30-gO czerwca br. jakc w pierwszą

rocznicę śmierć5

fiflliłJŻEńSTW i tóAbOHNE
w Archikatedrze obrządku łacińskiego Ó ggdz. 101 przCdMOlUdniesil,

KRAJO W Y P A T R O N A T  
SPÓ ŁD ZIELN I ROLNICZYCH.

C E N TR A LN A  K A S A  
S P Ó Ł E K  ROLNICZYCH.

• '
Ą fcśTsitjfSym  i i  -  — ■

• •

Inaserujcie 
w „DZ?ENNItfU 

LUDO&YIT

bez kofeiny jest nat.uralrą kawą ziarnistą najlepszego gatunku 
smakujo wyśmienicie i użyta nawet późno wieczorem w silnej moc
nej esencji nie powoduje żadnych niezdrowy h następstw. 664 -1

b o  nabycia u

M. WUWD Ę R M A N A , J.1 ÓW, RYHEti 19

SToKY i ZA LUZ JE 
Z. DYhSKi i Skd

w szelk ich  system ów  w ykonuje i n a
praw ia p c  cenach n a jn iż s z y c h ---------

(były kier wn k fim \dan- Lwów, pi. Bernardyński I. 5.
ski t Drexlera Synowie).1 c h o t e l  w a r s z a w s k i ).

Oryginalne maty japońskie na składzie. 654—4 ■ m

Obwieszczenie.
Dyrekcja Kasy Zaliczkow e] i handlow ej w Kry- 

stynopolu, stow. zarejestr. z ogr. poręką, zaprasza swycn 
łoni ów na Zw yczajne W alne Zgrom adzenie , które 

odbędzie się dnia 5 lipca 1925 o godz. 10 rano w lokalu p. 
Józefa Roi.ha w Ilrystynopolu.— Porządek dzienny: 1) Od
czytanie sprawozdania rewizora z odbytej dnia 21 kwietnia 
1925 rewizji przepisanej ustawą o spółdzielniach z dnia 29 
października 1920, dz. U. R. P. Nr. 111 wraz z uwagami 
Powszechnego Związku we Lwowie. 2) Oświadczenie się 
Rady Nadzorczej co do wyniku rewizji, tudzież przyjęcie 
takowej przez Walne gromadzenie do w 'domości. 3) Spra
wozdanie Dyrekcj' ; Rady Nadzorczej z czynności i rachun
ków za czas od 1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1924 i udzie
lenie tymże -nsolutorjum. 4) Przedłożenie bilansu otwarcia 
w złotych pod 1/1 1925, prz,jęcie tegoż. 5) Postawienie li
kwidatora z 2 członków. 6) Wybór komisji rewizyjnej z 3 
członków na przeciąg jednego roku. 7) Wnioski członków. 
W razie zabraku kompletu wymaganego w statucie odbędzie 
się powtórne Walne Zgromadzenie w tym samym dniu o 
godz. 6 wieczór z tym samym porządkiem dziennym, które 
bez względu na ilość obecnych członków prawomocnie obra
dować i uchwalać będzie. 665—1

Krystjnopol, dnia 24 czerwca 1925.
Kasa Zaliozkowa i Handlowa w Krystynopolu 
CH 6ER STEN FELD, J. R0TH.

Rast I Gassera maszyn* do 
szycia jest najlepsza. Skiad 
fa bryczny nie Lwowie, ul. 

Gródecka 53. 3-1

I W chorobach skórnych i (wenerycznych
b. lekundaijusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

j ’ Państwowego we Lwowie 6—1

D rk L a u r a  F y l E & n b a u i m
ordynuje od 3 —6  popołudniu ul. Żó łk iew sk a  L. 33 .

871SPECJALISTA CH0R0B W ENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
I  h ł  • ■ n « |  b. sekundarjusz szpitala w:ed.

D r .  i .  n u  n u  , iwows>, -ord. s - io , 12- 1 ,
3— 6, w niedzielę 9—1, Lw ów , A snyna 1, (róg Pańsaiej)

B O L N I C Y n
N ajw yższy czas zamówić 602—

M i i OC A R N i Ę  motorem  ̂ „ P E R K U N ”
popęd Zł. 3'— dziennie, eesługa bardzo łatwa oraz 
pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rolni

cze, oleje, smary, pompy, wagi i t. p. poleca
p i l o t 11 -  Luitiw, ul. ttafortgo i .i*

M O T O R Y  „P E R K U N ”
Semi- Diesel wyrób polski, otrzymały 1 nagrodę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, ekonomicz e 

i bardzo tatwe do obsługi.
Na dogogodne spłaty tak motory, jak maszyny- 

młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, pras} do 
dachówek i t. p. poleca: 572—2

„P I L  O T ”
Lwów, ul. Batorego 4

Setk' listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

Ważne dla Pań!
Fabryka kapeluszy 1 Gottlieba
665—3 Lw ów , plac S trze leck i 15.
przyjmuje już kapelusze damski* filcowe do przerabiania 
według najnowszych wiedeńskie! modpfi. Również faruuję 
na najnowsze kolory. Dla przyjezdnych wykonuje się w 24 

godzinach. Wymieniam stare na nowe z dopłatą 7 zł.

Zastępca naczeln. cedant. I red pdpow BRONISŁAW SKALAK. —  Ucufe. L ud. Sp Tow; Wyd., Lwów:, u(l. L. Jap&ełiy 77 — Tel. 4Qq.


